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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się trzecim  kw artałem  przypom inam y , i i  prenum erata iwier&roęzna dfa 

luteyszych czytelników wynosi:
za  polską gazetę . .  I T a ł. 185 *£r»

,, 2a niemiecką  s . .  1 —  7 i  “
a zamityscowycli czytelników :

za polską , ,  2 Tal.
za niemiecką . 1  —  18 sg r . 9 /e n .

j j  Z am ieyscow i czytelnicy odbierać będą za  tę cenę gazety na W s z y s t k i c h  K r  i ł .  U r z ę d a c h  
* ° c z t o w y c h  w  c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exem plarz gazety na kancellaryinym papierze podw yższa  się cena kaidey gazety o  15 śgr,  
P o zn a ń  dnia  27. W rześnia  1826.

E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k  er  a i  S p ó ł k i ,

Wiaflnmnśri k r a i o w e .  przybyli tu w  p o d d a n y m  stanie zdrowia. —
W  l a U O I I l O S C l  K i a i U  K ról.  nadzw yczayn y  P o se ł  1 p e łn o m o c n y

 — ------- M inister  przy Król. Duńskim  d w orze ,  Hrabia
T Z  B e r l i n a  dnia 23.  W rześn ia .  M en r o n  przybył tu z Erfurt, a Król. Sa»ki

,  IcK Królewicz. M M . F r y d e r y k  N i- G enerał-M ajor L e  y s e r ,  z Drezna.
*tlandzki iN a y d o s t o j n ie y s z a ie g o  Małżonka,



Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a  dnia 13. W rześnia.
U n i a  10. in. bież- ,  w dniu  ścięcia S. Jana  

Chrzciciela,  odprawione  były w kościele 
twierdzowym dwie msze ża ło bne :  iedna za
poległych  w świętym boiu woiowników,  
druga za odpoczynek duszy bogoboynego Ce­
sarza Alexandra  I .  Kościoł nape łn iony  był  
po boż nym  ludem.  Podczas za in tonowania
h y m n u  na  uwiecznien ie  pamiątki za n ieprze-  
po tnnianego  Alexand ra ,  Gube rna tor  W o ie n  
n y  i naycelnieysi  u rzędnicy ,  tudzież niezl i­
czone  mnóstwo ludzi  ze wszech s t a n ó w , uda­
li się do grobowca N. Cesarza dla uca łowania 
ozdob ione go  iegn drogim wizerunkiem me ­
dalu i wyrządzenia  czci mieyscu ,  które tego 
uświęcone  szczątki przechowuie .  Biskup Re- 
welsk i ,  Nikanor ,  miał mszą, a po nim X.iądz 
J a n  Dołocki  od kościoła katedralnego SS. P io­
tra i Pa wła ,  powiedz iał  rozczulaiącą mowę 
z textu: „Kt o  zwycięży, dam mu siedzieć zso- 
bana s to l ic y  moiey.“  ((Jbiaw. Rozd.  I I I ,  w. a i . )

N. Cesarz raczył w Moskwie dnia 3. m. b, 
wydać  rozkaz d z ie n n y ,  obeymuiący  promo- 
cye  woyskowe. I  tak naczelny  dowódzca  
ągiey  armii  G ene ra ł  jazdy Hrabia VVittge^n- 
gteiti lwszy i naczelny dowódzca  iszey a r m i i ; 
G e n e r a ł  piechoty Hrabia  von  de r  Osten-Sa- 
ke n  1.,  w n ag rod ę  za ich znakomi te  dla oy-  
czyzny us ługi ,  mian owan i  zostali F e l d m a r ­
szałkami ;  Gen e ra ło w ie -P o ru cz n icy  Kotlare- 
wski 1,  G en e ra łe m  p i e c h o ty ; G en era ł -A d j u ­
tant  N. Ce sarza ,  Depreradowicz  G ene ra łe m  
ia zdy;  G e n e r a ł - Adju tan t  N.  Cesarza Baron 
Łlosen , G en e ra łe m  p i echo ty ; Ge ne ra ł -A d ju -  
tant  N.  Cesarza ,  Baron J o m i n i ,  G en e ra łe m  
p i echo ty ,  G uberna tor  W o i e n n y  Pe te rsburg-  
sk i .  G e n e r a ł -Adju tan t  N. Cesarza ,  Golent-  
seczew-Kutozow i ;  Genera ł -Adju tan t  N.  Ce­
sarza Xiążę  Trubecki  1.;  dowódzca 2go kor­
pusu  odwodowego iazdy Baron  Ducas ;  Ge- 
nera ł -Ad ju t au t  N.  Cesarza,  B o r o z d y m . ;  Ge- 
ne r .  A d j .  N.  Cesarza H ra b ia  Ożarowski 1., 
i  dowódzca 5go korpusu odwodowego iazdy 
i  p rzybocznego  pułku  kozaków, Gęnera ł -Adj .  
N .  Cesarza, H rabi a  Or łów Denisów,  G e n e r a ­
łami  iazdy;  dowódzca 7S°  korpusu piechoty,

Ra dzewicz  1.; dow ódzca oddz ie lnego korptł* 
su l i tewskiego,  D o w r e ;  dowódzca  korpusu 
grenadyerów, XiążęSzachowski  x., i Szefgłó* 
wnego sztabu N.  Cesarza ,  Generał-Adjuianit  
N.  Cesar za ,  Baron Dib icz  1 ,  Grł.  Adj .  C. 
Paszkiewicz  i Grł.  Adj .  C. T o l l ,  Genera łami 
piechoty.  — T u  następuie spis imienny  tych 
Gene ra łó w -M aj oró w , którzy Generałatni-Po* 
rucznikami ,  i Pu łk ownik ów,  którzy Genera-  
łami-Majorarni  mianowani  zostali.

D n i a  1 4 .  W r z e ś n i a .
Wyiątek z prywatnego listu z Moskwy do W)'* 

dawcy pszczoły pó lnocney.
Dn ia  3. ,  o godz inie  7mey r a n n e y ,  z a d a ­

n y m  z dział znakie m,  wystąpiły woyska i ze­
brali  się wszyscy wyznaczeni  do obrządku ko­
ronacyjnego  urzędnicy ,  i zaięli swe mieysca. 
Amfi teat ra lne s iedzenia czerwonego rynku* 
okna d o m ó w ,  dachy i wieże ,  od pierwszych 
piąter  aż do szczytów,  nape łn io ne  były wi­
dzami;  u rządzone  dla processyi ganki z tarcic 
zostały okryte czerwonem suknem i otoczone 
po obu  s tronach kawalergardami i kiryssyera- 
rami.  Kotły i t rąby ogłosiły początek proceS’ 
sy i ,  która postępowała od czerwonych scho­
dów aż do kościoła katedralnego W n i e b o ­
wstąpienia Pańskiego.  N a d  NN.  Cesarstwem 
nies iono przepyszny baldakin;  bito we wszy­
stkie dzwony;  była godz ina  pta,  s łońce ia- 
śnia ło  przecudownie  pośród wypogodzonego 
n ieba,  Z  kościoła katedralnego wyszło cało 
duchowieństwo w bogatych ubiorach kościel­
nych  naprzeciw NN.  Cesarstwa; Arcybiskup 
Moskiewski Fi la re t  (teraz Metropol i ta)  miał 
krótką ale dobi t ną  i rozczulaiącą mo wę. Oko­
ł o  i2tey godz iny  odgłos  dzw onó w i grott* 
dział  oznaymi ły  koniec l i turgi i , i na wykrzy- 
kn ien ie  H u r a !  obróci ły się wszystkich oczj[ 
ku półn ocnym  p o d w o i o m  świątyni ,  którend 
N N .  Cesarstwo w p ierwszym po rządku,  p o i  
ba idak ine m,  do kościoła katedralnego S. A r ­
chanio ła  weszli ,  gdzie oddali  cześć obraz od* 
i rel ikwiom Świętych.  — Ni epo dobna  d o o p 1* 
sania radość ,  towarzyszyła powrotowi Ces*' 
rza,  po dope łn ien iu  świętego ob rządku,  z ko* 
ścioła ka tedralnego  S. Archan io ła  do kościo'  
ła katedralnego Zwiastowania N. Panny* 
wśród  majestatycznego widoku Monarchy* 
ozdo b io ne go  cesarską koroną  i p u r p u r y  
c  berłem i kulą cesarską w ręku. — Gb



Co mieli  s zczęśc ie  być  p r z y to m n y m i  w kośc ie­
le ka t ed r a ln ym  W n i e b o w s t ą p i e n i a  Pańsk ie go ,  
byli  z a c h w y c e n i  i do  ł e z  p o r u s z e n i ,  gdy N .  
Ce sa rz ,  wsadz iwszy sob ie  k o r o n ę  na g łowę ,  
^ z i ą ł  w swe ob ięcia swoią  N ayd os t oy  n ieys zą  
k la tkę  i J e g o  Cesarze  wiczoską M oś ć  Cesarze-  
Vicza,  który w tey chwil i  n a y p i ę k n ie y s z y  
°Woc s w o i c h  ofiar odebra ł .

Z  M o s k w y  dn ia  3. W r z e ś n i a .
Z  l is tu  do  G u b e r n a t o r a  W o ie n n e g o  P e t e r s -  

b u rg sk ieg o .
Dzi ś  odb y ła  s ię  kor onacya  N N .  Cesar stwa.  

Od  god z iny  5tev r a n u e y  zb ie ra ł  s ię lud na 
• siedzeniach,  mi ęd zy  t r zema kośc iołami  kate­
dr  a ln e m  i i G r a  nowi  raja P a ł a  ta., amf i tea tr a lnie  
^ b u do w any ch .  Uro czy s t y  o b r zą d ek  r o z p o ­
czął  s i^ o g o d z i n ie  9 t e y , s to sownie  do  o g ł o ­
szonego p o p r z e d n i o  c e r e m o n ia łu .  A ssys ten -  
tem N .  Cesa rza  by ł  J e g o  Cesa rzew iczo ska  
M o ś ć ,  Cesa rzewicz .  N ay p ię k n ie y sz a  p o g o ­
da ,  n i e b o  bez c h m u r ,  sp rzy ia ła  tey wspan ia -  
łey uroczystośc i .  O  g o d z i n ie  I 2tey raczyl i  
l ^N.  Cesa rs two po w ró c ić  do p a ł a c u ,  a o g o ­
dzinie  agiey był  ob iad w Gra nawi ta j a  Pał  a ta. 
bła w ie c z ó r  zaiaśniała cała stol ica p rz e p y-  
Sznetn o św ie ce n ie m ,  sz cze gó ln iey  m u r y k r e m -  
l ins k ie , w i e ż e ,  kościół  ka ted ra lny  W n i e b o ­
wstąpienia P ań sk ie g o ,  połyskuiąca  aż do  sa­
mego wi e rz cho łka  k rzyża kolo roweui i  ognia-  
**ii d zw o n n ic a  I w a n  W e l i k i , .  wspan ia ły  
" ' skazywały widok.  N N .  Cesa rs two  raczyl i  
" ' • eczorem w o tw ar t ym  p ow oz ie  ieźdz ić  po 
Kreni l i i i ie  i i ego o ko l i c ac h ,  p oz dr aw ia n i  bę-  
d^c wszędz ie  g ło ś n e m i  okrzykami  radości  lu ­
d u ,  który o twar te  p lace  aż  do  p ó ź u e y  nocy  
S p e ł n i a ł .

D n i a  7.  W r z e ś n i a .
D n ia  5, rn. bież.  p r ze ds ta w io n o  N N .  Cesar -  

»tvvu Sy nod ,  Senat ,  R a d ę  pańs twa i M in i s t r ó w  
^ g r a n i c z n y c h ,  p r z e d p o ł u d n i e m ,  a p o p o ł u -  
r n ' u  D a m y .  Mia s to  i Kre tn l in  o ś w i e c o n e  

na wieczór .  —  D n ia  6, wypocz yne k ,  
^ d r o w ie  N. Ce sa rz o wy  A l e x a n d r y  P e o d o r o -  
^ b y  zn a y d u ie  s ię  w na y p o ż ą d a ń s z y m  s tanie  
1 b ie po n io s ło  n a y m n i e y s z e g o  szwan ku  p rze z  
*?leb c h r o n n e  u t r u d z e n ie  podczas  obr zą d k ów  

111 P o pr z ed n ic zy c h .
D  n i a  g. W r z e ś n i a .

*^ziś przed południem  urzędnicy woyskowi

i s t a nu  mie l i  szczęśc ie  b y ć  p rzed s ta wi en i  ff, 
Ce sar zo wy  M a ry i  F e o d o r o w n i e .  —  N a  wie ­
czór  był  bal w Granowi ta j a  Palata.  N N .  C e ­
sa rs two  i wszystkie członki  na y d os lo yn ie y sz e y  
r o d z in y  c i e s z ę  się nay po ź ąd a ńs ze in  zd ro w ie m-

Z  O d e s s y  dn ia  3. W r z e ś n i a ,
P o d ł u g  wia do m ośc i  z A k i e r m a n u  dn ia  3 *“ 

S ie r pn ia  i 1. in. b. i i iknęła co ra z  ba rdz iey  na -  
dz ie i a  osi ągu  i enia sp o d z i e w a n e g o  z o brad z tu ­
rec k imi  k o m m i s s a r z a m i  skutku.  P o r n i t n i e n i  
Kot i imissarze  H a d i  i I b r a h i m  EfFendi  , k tórzy 
iuź w Sku leny  pro tes towal i  f o r m a ln ie  p r zec iw  
d o p e ł n i e n i u  ob ow ią z k u  kwaran tany  , brali  s ię  
zaraz  przy p ie r w s z y c h  u s tn yc h  r o z m o w a c h  n a  
tak l iczne  wy krę ty ,  iż nasi  K o m m is sa r ze  wi ­
dziel i  s i ę  być z n i e w o l o n y m i ,  wyp raw ić  ki lku 
n a d z w y c z a y n y c h  go ńco w  do  P a n a  Minc iak i  
do  S t a m b u ł u , ażeby  t enże  stara ł  się na k ło n ić  
R t i s - E f i e n d e g o  do udz i e le n ia  Komr n i s sa rzo m 
tu reck im więcey  p o ie d n a w c z y c h  ins t rukcyy.  
T y m c z a s e m  dokładal i  c i ągle swych  us i łowań ,  
aby s to sownie  do życze n ia  N.  Cesarza  z m i e ­
rzać coraz  b liźey d o  ce lu  swoich  u k ła d ó w ;  
s t e mws zys tk i em  K oin missa rze  tureccy,  po i l ług  
b iega iących  p o g ł o s e k , n ie  zda ią  s ię  wcale  
m yś l eć  szcze r ze  o sko ia rze n i u  os t a t eczney  
ug ody .  T o  p e w n a ,  iż H r a b i a  W o r o ń c o w  
zda ł  w y w od n y  w tey m ie r ze  r apor t  N .  Ce sa ­
rzo w i  i p rosi ł  o n o w e  rozkazy  w zg lę de m  dal ­
szego  p o s t ę p ow an ia .  G łoszą  n a w e t ,  — c z e ­
go  i e dn ak  b y n a y m n ie y  n ie za rę cz am y  —  iż n a ­
r a d y ,  w z g lę d e m  k tó rych  do tą d  n a w e t  p r o t o -  
kuł  fo rm al ny  n i e b y ł  p r o w a d z o n y ,  zos tały n a  
czas za w ies zon e ,  i źe w r ó w n y m  czas ie pos ła ­
n o  ra d ę  do g ł ó w n ey  kwatery armi i ,  ażeby  g o ­
tow ą  była do rusze n ia  w po ch ó d .  ( O b i e  p o ­
głoski  zda ią  s ię  być  n i e z a w o d n i e  czczemi / )  
Z re sz tą  wśród o b e c n y c h  oko l i cznośc i  by łoby  
n i e p o d o b n ą  do u w ie r z e n ia  r zeczą ,  iżby Po r ta  
n ie m ia ia  p r a g n ą ć  os ta teczney  u g o d y ,  zwaźa-  
i ą c ,  iż Suł tan kazał  swe w y b o ro w e  woysko  
z w in ą ć  a poczęśc i  w y d u s i ć ,  i źe o r g an iz ac y ą  
n o w e g o  woyska ,  k to rec  to p e w n i e  p rz e c iw  
Rossy i  iesf  p r z e z n a c z o n e ,  l edwie  cotyiko r o z ­
począł .  E e c z  zas tanawia iąc 6ię o raz  n a d  s p o ­
s o b e m  myś len ia  Su łtana M a h m u d a ,  m n i e y  s ię  
to zda ie  do  wiary n ie p o do b t t e in .  O k r u c i e ń ­
s t w o ,  d u m a  i w yn ios łoś ć ,  są to g ł ó w n e  rysy  
iego  charakteru; wszakźeto t e  p r zy m i o ty  tu*
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t k a n e g o  i u i  s t rąci ły  r zą dzcę .  Z  n a d  g r an icy  
p e r s t i e y  nad e sz ła  w i a d o m o ś ć ,  iż P e r so w ie ,  
z a p e w n e  z o bc e g o  po d us z cz en ia ,  naszl i  n a s z e  
g r an ic e .  Pog łoska  p r zy da ie  do t e g o ,  iż n imi  
d o w o d z ą  Of ice rowie  f r ancuzcy  i ang iel scy ,  źe 
i ch  iest n i e  m n i e y  iak 200,000 (!) l u d z i ,  i i e  
ich  w k r o c z e n i e ,  fo rm a ln e  w y p o w i e d z e n i e  
Woyny  z s t r ony  Szacha p o p r z e d z i ł o .  ( G .  P ow . )

D n i a  5. W r z e ś n i a .
( P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  sp o so b n o ść  )

D ł u g a  c i erp l iwość  N.  Cesa rza  we  w zg lędz i e  
P o r t y ,  wys tawiona  iest na  twarde  d o ś w ia d c z e ­
n i a ,  r ó w n i e  iak i ego do s t oy n e go  p op rze dn i ka .  
Ko t r imissarze  tu reccy w A k i e r m a n i e ,  do  dn ia  
o n e g d a y s z e g o  n ie da l i  ż a d n e y  zaspoka iaiącey  
o d p o w i e d z i  na b ę d ą ce  p r z e d m i o t e m  ob r a d  
py ta n ia .  K o m m is s a r z e  Rossyi scy oświadczy l i  
p o t e m  zg o d n i e  z swetni  in s t r u k c y a m i , ź e ,  ie- 
ze l i  do dn ia  7. Paźd z i e rn ika  n ie nas tąp i  zaspo-  
kaia iąca o d p o w i e d ź  na  wszystkie py ta n ia ,  a r ­
m i a  R o s s y i s k a  p r z e y d z i e  P r u t .  K o m ­
m is sa r ze  T u r e c c y  wyprawil i  n i e b a w n i e  z tein 
u ś w i a d c z e n i e m  go ń ca  do  K o n s t a n ty n op o la .

( Ga ze ta  P o w s z e c h n a . )
Z n a d  g r a n i c y  M u l t a ń s k i e y  d n ia  3.

W r z e ś n i a .
P o d ł u g  b ie ga iących  tu p o g ło se k ,  Cesa r sko-  

Rossyi scy P e ł n o m o c n i c y  w A k i e r m a n i e ,  H r a ­
b ia  W o r o ń c o w  i Ma rg ra b ia  R i b e a u p i e r r e , ł u ­
d z e n i  sa rnemi  tylko cz cz em i  o d p o w i e d z i a m i  
K o m tu i s s a r z ó w  t u r e c k ic h ,  którzy n a w e t  n ie -  
z d a w a l i s i ę  w d o s ta t eczne  być op a t rz en i  ins t ru-  
k c y e ,  wydal i  do  n ic h  n o t ę ,  w którey op i s a ­
wszy  w szcz egó ła ch  w n ie s io n e  iuź o d  lat ki lku 
d o m a g a n i a  ro ssy i sk ie ,  wyznaczy l i  n o w y  osta­
t e cz ny  t e rm in  , w p rzec iągu  k tó rego  o d p o w i e d ź  
D y w a n u  w A k i e r m a n i e  z n a y d o w a ć  s ię  musi .  
J e ż e l i  n i e nas tąp i  za spoka ia iące  ośw iad cz en ie ,  
w ów cza s  P e ł n o m o c n i c y  z e r w ą  ne g o cy ac ye ,  
i  czekać b ę d ą  na dal sze  rozkazy  swoiego  M o ­
n a r c h y .  W i a d o m o ś ć  ta rozesz ła  s ię  po  eałey 
g r a n ic y  i w ielk ie  r o b i  w ra że n ie .  (Ga z .  P ow . )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  d n ia  2 t .  W r z e ś n ia .

P o s t a n o w i e n i e m  w y d a n e m  w M o sk w ie  d.  i .  
W r z e ś n i a  ( so.  S ie r p n ia ) ,  r aczy ł  N .  P a n  J X .  
J a n a  M a rc e l l e g o  G u t ko w sk ie g o ,  A r c h i d y a -  
I tona Kapi tuły me t r o p o l i t a ln ey  W ar sza ws k ie y ,  
m i a n o w a ć  Bi sk up em  d y e c e z y i  Pod l ask ie y ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dn ia  16. W r z e ś n i a .

■ I  an  C a n n i n g  dziś tu iest sp o d z ie w a n y .
P a n i  Mark iz ow a  M o s t i e r  wyieżdża  z familia, 

we czwar tek d o  Pa ryża .  P o w r ó t  Pos ła  f r a n c u ­
skiego n ie  zda ie  się być bl iskim.  Kaw ale r  
Y ie i i c a s t e l ,  który b y ł  t r zecim S ek r e t a rz em  
pose ls twa , m i a n o w a n y  iest  d r u g im  w rniey- 
sce P a n a  b e l l e v a l ,  k tóry w z n a c z e n i u  p ie r ­
w sze go  Sekre ta rza  p rzy  pose ls twie f r ancusk iem 
U d w o r u  Saskiego do D r e z n a  wyiecha ł .

L o r d  C o c h r a n e  iest  w M e s s y n i e ,  gd z i e  cze ­
ka na okręty p a r o w e ,  k tó re  n ie  p r z y b ę d ą  tak 
p r ę d k o ,  iak o n  m ni e m a ł .  K o m i te t  angiel ski  
d o n i ó s ł ,  iż chc iano  kupić okręt  parowy" W  a - 
l e n  t y ,  który s ię  w L o n d y n i e  z n a y d u i e ;  ma 
o n ,  będą c  ze  wszystkiem do  Żeglugi p rzy po -  
r z ą d z o n y ,  kosz tować 400,000 F r a n k ó w .  K o ­
mi te t  P a r y sk i i  P .E y  na rd  dadzą250,ooof r . ,  a M a ­
j o r  C o c h r a n e  150,000. O k rę t  ten będz ie  móg ł  

„ za 1 4 d m  wybić  na m o r z e ;  imi e  W a l e n t y  chcą  
z a m i e n i ć  na G a u l o s ;  sp od z i ew a i ą  się wy­
słać wkró tce  drugi  okręt .  P u łk o w n ik  S ta nh o ­
pe , k t ó r em u  i X ią ż ę  D a l b e r g  p o w ie r z y ł  swfl 
p e ł n o m o c n i c t w o ,  pi sze  Komi te towi ,  że  i eże l i  
z e c h c e  p iz e z n a c z y c  k to rego  oficera f r a n c u ­
sk ie g o ,  o d d a n e  m u  b ęd z i e  d o w ó d z tw o  d r u ­
g ie go  okrętu.  P a n  H a r c o u r t  d o n ió s ł  był  Ko­
m i t e to w i ,  iż wa leczny  Canar i s  n ie b e z p i e c z n i e  
zosta ł  r a n i o n y m ,  i źe  wątpią  o u r a t o w a n i u  go; 
t y m c za se m  dzięki  Bo gu  n ie  tak s ię  r zecz  ma. 
1 an . . .  w idział  g o ,  i r o zm a w ia ł  z n im .  Jes t  
on  z u p e ł n i e  zd ró w  i o t r zy m ał  tylko dw ie  bar ­
d zo  lekkie r any .  P o ż a r k a  i ego zos tał a za to ­
p i o n ą  1 ut rac i ł  ą c h  ludz i  z swoie go  okrętu.  
S po so b i ł  o n  s ię  d o  spo tkan ia s i ę  z now etn i  
n ie be z p ie c z e ń s t w a m i .  W a l e c z n y  Miaul ik 
z n a y d o w a ł  s ię  p rzy  n im.

D z i e ln ic a  miasta n ie d a l e k o  ul icy p i e k i e l n e j  
rue d 'Enfer  d o z n a ie  od  d n i  kilku osob l iwszym 
s p o s o b e m  n i e sp ok oy noś c i .  P so t n ik  iakiś t łucze 
n ie u s t a n n i e  o k n a ,  s łoyk i ,  flaszki i t. d. mie -  
sz ka ią ce m u tain k o r z e n n i k o w i , a dotychczas  
n i e m o ż n a  by ło  do c i e c ,  kto i zkąd rzuca  ka­
m ie n ia m i .  Ś ledz twa  po l i cyi  n a d a r e m n e m i  
b y ł y ;  a r es z to w an o  tylko c z ło w ie k a ,  który się 
o f iarował  k o r z e n n i k o w i ,  iż g o  nauc zy  zakląć 
cz a r ow ni ka ,  wyrządza iącego" te  psoty.

P a n i H . ,  h o l l e n d e r k a  i p r o te s t a n tk a , która 
p rzy  n i e w o l o n ą  by ła  o ko l i c zn oś c ia mi  wyic-



chać do  S u r i n a m e ,  zostawi ła tu t roie  swoich  
m a ło l e t n ic h  dziec i  d o b r z e  sobie  za le c o n e y  
p iei akieyś P an i  R . , która s ię  t r udn ić  miała  
*ch w y c h o w a n i e m  ; po w ró c iw sz y  z Sur ina ine  
dowiedz ia ła  się z n i e m a ł e m  z a d z i w i e n ie m ,  
tz pani  B.  p rzec ią gnę ła  iey dziec i  na ło n o  ko­
ścioła katol ickiego i u m ys ły  ich od n iey od-  
' v io d l a ;  i e d n o  z tych  dz iec i  u m a r ł o  n aw e t  
w tym p rze c ią gu  cz as u ;  P a n i  H« chc e  t e raz 
r zecz  tę do  sądu wytoczyć.

T r z e c h  i r an cu zk i ch  s i e rż an tó w  z osady 
I ł a rce lońskiey  , którzy c ho r ą gw i e  swe p o r z u ­
ci l i ,  zostal i  uięci  p o d  T b r t o z ą .  J e d e n  z n ich  
test bardzo  wysok iego r o d u  i d o z n a w a ł  sza ­
cunk u  i op iek i  swego  P u ł k o w n i k a  w naywyż-  
3*ym s topn iu .

M o n i t o r  udziela z M a d r y t u  oko ln ik  G e n e ­
rała - Kap it ana Jo ze f a  O ’D o n n e l  do  dowódz-  
ców wo yskowych  w M ur cy i  i W a l e n c y i  i gani  
l ego n i e p o h a m o w a n ą  p o pę d l iw o ść .  ( Z o b a c z  
h lad ry t . )

M onitor  d on os i  z R z y m u  , i i  za pew nia ią ,  
ze O yc ie c  Ś. p r os i ł  Kró l a  o e skad rę  ce le m z a ­
s ł an ian ia  żeglugi  pap iez k iey  p rze c iw f locie al- 
Rierskiey,  która w cz te re ch  o d d z i a ł a ch  wzd łu ż  
2ac h od n ie g o  wybrzeża  włoskiego krążąc,  w sz y ­
stkie o kręty p rze t rząsa  i iuź  dwa rzymsk ie  z a ­
brała ,  O f ia rował  o n  por t  C i v i t avecch ia  na  
Stanowisko c e n t r a ln e  dla  na sz yc h  w o i e n n y c h  
°ł t rętów.  P o s ł a n o  woysko  dla w z m o c n ie n ia  
straży po b r z e ź n e y .  Z  toskańsk ich okrętów,  

dy by ły  p r z e t r z ą s a n e , za b r a n o  tylko zapasy 
ywnóści .

Lacly C o c h r a n e  bawiąca  na wsi  p od  G e n e ­
wą, iest  n i e b e z p i e c z n ą  z ło żo n a  c h or ob ą .

P e w i e n  kupiec ,  który p o ie c h a ł  do  Mad ry tu ,  
Wystawia w swoich  l is tach wśroś p rze raźa iący  
°'>raz b iedy i p r aw d z i w e y  n ę d z y ,  k tórą w s z ę ­
dzie m ię dzy  lu d e m  spos t rzega ł .  —  W y r a z i ł  
° t i  mi ęd zy  i n n e m i : „ C e n a  po t r ze b  żywnośc i  
dla p o d r ó ż n e g o  ma się  iak 4* do  i w z g lę d e m  
Ceny tychże  we F r a n c y i .  100 Tal.  kosz tu ie  
, a*da z I r u n  d o  M a d r y t u !  6 F r a n k ó w  n ik ­
cz em ny  ob ia d!  R a b u s i ó w  n ie m as z ,  lub  ba r ­
dzo ma ło  ich i e s t ;  m a m y  o l em  wielkie u p r z e ­
dzenie .  P o n i e w a ż  p o d r ó ż n i  wzięl i  sob ie  za 
r eg u łę ,  m ie ć  ba rd zo  ma ło  p i e n ię d z y  p rzy  so-  
“ te, na  n ic  s ię  p r ze to  r a b u s io m  n ie pr z yd a  ich 
r ze mio s ło .  Ja d ą c  p r z e z  wąskie p r ze p ra wy  nay-  
Oiuią sob ie  p o d r ó ż n i  e skor ty ; m y  wzię l i śmy  es ­

kor ty w V e r g u r a ,  w p rze sm y k u  P a n c o r v o , S a l i ­
na s ,  S o m o s i e r r a ,  Cabre ras .  P rz y w ó d z ca  ie-  
d n e y  z tych że  eskor t  (za które t r zeba bardzo  
d ob r ze  p ła c ić ) ,  n i e gd yś  her sz t  rozbóyców,  
D ieg o  I r m a z ,  powied z ia ł  m i ,  iż ma więcey 
korzyści  z e s kor towan ia  aniże l i  z ł u p i e n i a ! "

N ie k tó re  gazety  d o n o s z ą ,  iż G e n e r a ł  Rodi I  
p r z y b y ł  z p o łu d n iu w e y  A m e r y k i  do  K o r u n n y .

P i szą  z L i z b o n y :  D o t y ch c za so w y P u łk o ­
wnik  gw ard y i  po l i cy iney ,  B a r o n  Por te l l a ,  o sa ­
d z o n y  został  w w aro w ni  P e n i c h e ,  a n ie k tó ­
rych in ny c h  Of ice rów tego ż  woyska o sa d z o ­
no  w war ow ni  S. Je rz eg o .

lic h o  du M idi do n o s i :  iż okręt  pa row y p o ­
wióz ł  do  L i z b o n y  ośw ia dcz en i e  D o n  M i g u e -  
l a ,  źe n iep rZy imie  koron y  pod  temi  w a r u n ­
k a m i ,  które brat  ria n ie go  włoży ł .  m W i a d o ­
mość  ta",  uważa G oniecJranaizhi, „ t e m r n n i e y  
ma po do b i e ń s tw a  do  p r a w d y ,  gdy to n ie  iest  
k o r o n a ,  al e r aczey  ręka iego sy n o w ic y ,  o d  
k tórey m ó głb y  się w ym ów ić  p rzyięcia .  K o ­
ro na  ani  mu  była o f ia rowaną  ani p ow ie r z o n ą .  
W  Por tuga l i i  p a n u i ą  Krolowe ,  na które k or o ­
na p r a w e m  dziedziczne-m spada.  A  tak D o n  
M ig ue l  do p e ł n ia j ąc  woli  brata swoic-go,  był ­
by tylko m ę że m  Kro lowey  , a w p r zy p a d ku  
zeyśc ia  tey lMonarch in i ,  t ron p r ze sz e d ł by  11* 
nays ta r sze  w tern m a łże ń s tw ie  s p ł o d z o n e  
d z i ec ko . "

T e n ż e  dz i en n ik  mów i  t akże :  „ L i c z b a  zbie* 
ga iących  do H is z p a n i i  żo ł n ie rzy  p or tug a l ­
skich byłaby  daleko  l i czu ieysza,  gdyby  im W 
H i s z p a n i i  r acye d a w a n o " ,  i dod a ie  do  t e g o :  
„ n i e p o y m u i e r n y  tey n ieczu łości  r z ą d u  h i ­
s z pa ńsk ie go" .  I n n i  lu dz ie  ba rdz o  d o b r z e  i ą  
p o y m u ią .

H i s z p a n i a .
Z  M a  d r y  t u  dn ia  5. W r z e ś n i a .

W a l e c z n e g o  o b r o ń c ę  warowni  Callao,  D o n  
J o s e  R a m o n t l  R o d i l ,  który szczęśl iwie zawi ­
tał  do  por tu  K o r u n n y ,  m ia n o w ał  Król  M a r ­
sz a ł k ie m  o b o z o w y m  i ka w a le re m  o r d e r u  a m e ­
rykańskiego  Izabel l i .

P or tu g a lc zy k o w ie ,  k tó rych  S pr aw ui ąc y  in-  
t e res sa  P or t uga l sk ie  przy  tu t eyszym d w o r z e  
w ez w a ł  był  do  za pr zys ię że n ia  konstytucy i ,  żą ­
dali  p rze dew szy s t k ie m widzieć t e x t t e go in s t r u -  
m e n t u .  Sprawuiący  in te ressa  z a p e w n i a ł  ich,  
ź e  o n  s a m  n ie o t r z y m a ł  i e szcze  t ex tu konsty-



tucyi.  Przed  pałac poselski zbiegło s ię  po­
spólstwo i przyklaskiwało Portugalczykom,  
którzy się wzbraniali  wykonać przy-sięgę na 
konstytucyą , którey n Uznali ,

Genera ł  O ’D o n n e l  , Genera ł -Kapi tan  pro-  
wincy i  W ale nc y i  i Murcyi  wydał  do zostają­
cych pod iego-rozkazami Komendantów wuy-  
skowych  i dowodzących  ochotnikami króle­
wskimi oko ln ik,  którego początek taki: „ O d ­
m ia n y ,  które zaprowadzić chcą w konnie rzą­
du portuga lskiego, a które zaburzają, w wyso­
kim stopniu sp okoyn ość ,  ia.ką s ię  Portugal ia  
c ieszyła ,  zaięły całkiem uwagę Króla i Pana  
naszego .  N. Pan wydał, w tym ce lu  wiele roz­
kazów i uchwał do z wie rzclin ości woysko wy eh,  
i za lec i ł  Gubernatorowi  Rady Kastyliyskiey  
uwiadomić o n ich  urzęd.y, podwładne .  T e  
instrukeye i uchwały przysłane są i innie iako 
Gubernatorowi  tych prowincyy.  Maią one  
wszystkie za cel  utrzymanie porządku i spo-  
koynosc i ,  iakie monarchiczny  i, oycowski  rząd 
Króla Jegomośc i  w kraiu naszym zaprowadził;  
a których straż polecona; iest Gubernatorom  
pod ich; osobistą odpo  wiedzialnością.  W la­
dze  są d o we  nayściś.leyszy mieć  powinn y  do­
zór nad mowami  i zachowaniem s ię  osob zna­
nych  ze  swego  przywiązania do tego zbrodni ­
cz eg o  i n ieporządhego systernatu, który kon­
stytucyjnym zowią.  Nietylko sobie  ostro po-  
Stępować będę  z tymi,  co się ośmie lą  mięszae  
powsz ech ną  spokoyność, ,  ale i z każdym, co~  
by s ię  cieszył ,  a nawet  tryumfował z ś wie ży ch  
wypadków w Portugal i i ; ,  których iuź i za to 
uważać trzeba za re w o lu c y o n i s t ó w , źe takie 
postępowanie  dowodz i  zbrodr i iczey , chociaż  
bezskuteczriey chęci , ,  oglądania i Hiszpani i  
w tey sarney n ie z go dz ie ,  iaka Portugal ię roz­
dziera;  od  czego  nas iednak na zawsze mą­
drość rządu ,  i wierność tych Hiszp anó w za­
chowa,  którzy nie zapomnie l i ,  ileśrny musiel i  
ucierpieć_w przesz łey  rewolucyi .“  P o do b ni e  
zalecona  iest władzom woyskowym naypilniey-  
sza baczność 1 surowość ,  tudzież w pos tępo­
waniu po rozumienie  z władzami cywi lnemi .  
Zak ończenie  o d ez w y  iest takie: „ O św ia d c z y ­
cie to każdemu,  źe  spokoyność,  którą s ię  c i e ­
szymy,  na przekorę rewolucyonis tom,  zarnię- 
szana n ie będz ie ;  gdyż naród hiszpański kon­
tem iest z absolutney władzy sweg o  ukocha­
nego M on arc hy ,  który sw oich  wiernych po d ­

danych tern uroczystem oświadczen iem zaspo­
koić raczy ł ,  źe nie dopuści  nigdy zaprowa­
dzenia Izb reprezentacyjnych,  lub innych  
urządzeń n iez god ny ch  z obyczajami i prawa­
mi Hiszpanów.  Piękne prowii icye Murcyi  
zawsze dawały, przykład nayczystszey wier no­
ści; gdyby s ię  iednakźe i tu znaleść miel i  w i­
chrzyciele spoko yn ośc i ,  to niechav wiedzą,  
ze mam pod  inoiemi rozkazami cztery szwa­
drony i ośm batal ionów woyska l in iowego  i 
26 030 ochotników królewskich,  gotowych po­
święcić  się za Króla , i iśdź za moim g łosem,  
który im przewo dnic zy ć  zawsze będzie  na 
drodze honoru-  W W ale nc y i  d. 18. s ierpnia  
1826.. J O-’ D  o n n e 1. “

Jest właśnie w proiekcie zaprowadzić wła­
dzę  reprezentacyjną na podobieństwo Izby  
g in inney  , któraby uchwalała podatki i wszy­
stko,  c o  s ię  do nich o d n o s i ,  bez zasięgania  
iednak iey rady wzg lędem układania praw.  
Proiekt  ten ma być od niektórych cz łonków  
grona dyplomatycznego  dz ie ln ie  wspierany;  
n ie w ia d om o  atoli,  czy przyjdzie do skutku.

A  n g  l  i a.
Z L o n d y n u  dnia 16.. Września,

W e  wtorek odwiedził .  Lo rd  Kanclerz Xią-  
źęcia York,,  który wciąż choruie .  — T e g o ż  
dnia Hrabia Liv er poo l ,  P P .  Robinson  i Hus-  
kisson miel i  czynnośc i  z Panem Canning w Do-  
wningstreel .  — Z urzędu spraw zagranicznych  
wyprawiono  tegoż dnia depesze do Pana W ,  
A ’Court w Li zb oni e  i Lorda  Granvi l le  w Pa­
ry żu .—  T e g o  samego  dnia przybiegł  do urzę ­
du spraw zagranicznych posłannik królewski  
Latchford z depeszami  do Pana Canning od 
Pana Stratford - Canning,  w Konstantynopolu.

W  środę rano państwo Canning  wyiechal i  
do Paryża w towarzystwie Lorda Henryka  
H e r v e y ,  i mamy. iuź wiadomość o ich do Ca­
lais przybyciu.

Przez  sp ływanie o d ch o dó w  przy fabrykacyi  
gazu w kanał Regenta,  woda w znaczney  prze­
strzeni  ma kolor m le c z n y ,  a węgorze  i inne  
ryby w wielkiey l iczbie pływaią""pośnięte na 
powierzchni .  — Towar zys two  Independent-G as­
lig h t-C om pany, które tego iest przyczyną,  nie  
iest od Parlamentu upoważnione.

N a  wyspach Orkney zatrudnia się teraz do  
tysiąca ludzi  ro b ie n i em  cienkich  kapeluszy



a lom iiw y  c l i , które p od ob n o  w łoskim  w  nicaera
n ie us tępu ią .

D z i e n n i k i  na sz e  u w a ż a j ą ,  iz takiey p o su ­
chy iak t e g or oc zn a  n i e p a m i ę ta ią  w tym kraiu 
od roku 1762,  gd z i e  od  3. Ma ia  do  19.-Li.pca 
Wcale d eszcz  n i t p a d a ł .

W  liście agenta go sp od y  L l o y d  z S m y r n y  
dnia 4. z. m . ,  po w yl i c zen iu  m n og ic h  ok o l i ­
cz n o śc i ,  w y ra ż o n o  we wzg lą dz i e  ro zb o i ow  
morsk ich  g reków  w y s p o w y c h ,  co następuie_: 
„F lo t t a  K a p u d a n a  Baszy i kilka tysięcy ludz i  
w ovska ,  s toią n ap rz ec i w  S am o s ,  a kaźdey 
chwil i  oc z ek iw a n o  natarcia na tę w y s p ę ,  któ­
r e ,  spo dz iewa ć  s i ę  należy,  p rze z  krążące w p o ­
bl iżu 50 okrętow greckich  1 s i lną o b r o n ę  ze 
St rony S a m io t ó w ,  odp ar t e  zos tan ie . "

R a p o r t  kommissy i  p r zez  P a r l a m e n t  ustano-  
w ion ey  o wy chodz twie  ub og ich  l u d z i ,  wy­
sz ed ł  teraz z d r u k u ,  i zdaie  s ię  m o c n o  i n t e r e ­
sować .  Kotnmissya  tego iest zd an ia  s t a n o ­
w c z e g o ,  źe  A n g l i a  i I r l a n dy a  za  nad to  madą 
lud nośc i ,  którey p rzy c zy ną  w p ie rw sz ym  kra­
iu  iest o d  lat 30 ci ągle p o w ięk sz an ie  s ię  fa­
b ryk  i r ę k o d z i e l n i , a w osta tn im rozkawałko­
w an ie  g r un tów .  W p r a w d z i e  dla za r ad ze n ia  
ternu za leca ią  wychod z tw o  do  posiadłośc i  a n ­
gielskich w K a n a d z i e ,  kraiu V a n  D i e m e n ,  
i do  p o łu d n io w e y  A f ry k i ,  i e dna kz e  K om m is -  
*ya wyraża  się w tey m ie rze  z wielką  og lę ­
dnośc ią .  P o d r ó ż  i upo saże n ie  kaźdey  osoby ,  
dopók i  n ie  o b e y m ie  w pos iadłość p r z e z n a ­
c z o n y c h  dla s i ebie  g r un t ów ,  kosz towałyby  n a ­
ród  20 funt.  s z t e r l . , a wydatki  p rze z  za l i cze ­
n i a  właścic iel i  g r u n to w y c h  b y ły b y  pokry te  
* d o c h o d ó w  ro c z n y c h .  * _

S m u t n e  6A wiadomośc i  z I r l a n d y i  o p ł o n ic  
żn iw t e raźn ieyszych .  O p r ó c z  pszen ic y ,  któ­
ra l e d w i e  dla t r zec iey  części lud nośc i  wysta r­
cz y ,  a k tó rey  zawsze wielka częśc idz ie  do  
A n g l i i , p raw ie  wszystkie ga tunki  zbo z a  n ie -  
Porodz i ły  s i ę ;  na w e t  l en wiele u c i e r p i a ł p r z e z  
Po suc hę .  R z ą d  wysłał  n i e d a w n o  p e w n ą  o s o ­
b ę  ś w ia d om ą rolnic twa I r l a nd zk ie go ,  aby zd a ­
ła  d o k ła d n y  rapor t  o p o ł o ż e n iu  włosc iana I r ­
l an dzk ie go ,  i sądzą ,  iż p ie rwszy  ś rodek  do  z a ­
pob ieże n ia  n iedos ta tkowi  z bo ż a ,  b ęd z i e  zakaz 
Palen ia  wód k i  ze zboża .  W i e l u  właściciel i  
w ie lk ich  go r ze ln i  zakup i ło  iuź z n a c z n ą  ilosc 
aurow ego cukru, by g o  uż yć  iako surogatu  
ab o ia .

D o n o s z ą  z L i m y  p o d  d n i e m  23. K wie tn ia  
co n a s t ę p u i e :  „ Z w o ł a n y  p r ze z  Boli  wara k o n ­
gres  P e r u a ń s k i  zagai ł  swe  p os ie dz e n ia  dn ia  2g. 
M a r c a ;  n i ek tó rzy  cz ł on k o w ie  p rzybra l i  za raz  
n iep rz y ia c i e l ską  postać p r zec iw p a n o w a n i u  
B o l i w a r a ,  i zdawal i  s ię  mieć  za mia r  oska rżyć  
g o ,  iż sob ie  n iek ied y  des po ty cz n ie  pos lępu ie .  
O sw o b o d z i c ie l  cotylleo od ebrawsz y  w iad om ość
0 tych  z a r z u ta c h ,  rozkaza ł  woysku  s w oi e m u,  
a b y  by ło  w po go tow iu  do  p o c h o d u ,  i pos ta ­
n o w i ł  u s i e b ie ,  zostawić R z ep l t ą  Pe ru ań sk ą  
w ła s n e m u  losowi .  P r z e l ę k n i o n y  tern B o l i ­
wara p o s t a n o w ie n i em  K on g re s ,  ob rał  deputa-  
cyą  z po ś r od . s i eb ie ,  z ł o ż o n ą  z i e d n e g o  r e p r e ­
ze n t a n t a  kaźdey  p r o w i n c y i ,  która go  p ros ie  
m u s i a ła ,  ażeby  pozos tał  i za t r zy ma ł  nada l  
w o d z e  r z ą d u ,  k tórych żadna  inna  ręka p r o w a ­
dzić  n ie  iest zdo lną .  Ud a ł a  s ię depu tacya dn.  
3, K wie tn i a  do  B o ł iw a r a ;  t en o d p o w ie d z ia ł  
n a  iey p r z e m o w ę ,  iż n ic zego  n i e p ra g n ą ł  iak 
tylko n i ep od l eg ł ośc i  P e ru ,  i źe tylko na powta-  
r ża n e  na l ega n ie  i wbrew swey sk łonnośc i  przy-  
i ą łd yk ta tu rę .  „ W i e m  ia —  pr zyda ł  do tego —• 
iż świat  ob róc i ł  na inn ie  o cz y ;  w ie m  czego  
o cze ku i ą  z m oi e go  pos tępowania ,  i n i e m ó g ł -  
by m  pr ze żyć  ch w i l i ,  w k tó re y b ym  to p rawo 
do  pu b l i c zn e g o  sz ac u n k u  i zaufan ia  ludzi  za 
u t r ac o n e  poczytać musiał .  W s z e l a k o ź  od da -  
i ę  P e r u a n o m  sprawied l iwość ,  wiedz ąc  dobrze , ' 1 
iż c i ,  którzy pows ta ią  p rzec iw rn o iemu z a r z ą ­
d o w i ,  dla t ego tylko sk a rż ą ,  ż e m  im n ie  dal  
u r z ę d ó w ,  ażeby  p u b l i c z n y m  g r o sz e m  k iesze ­
n ie  swe nape łn i l i .  I  cóźby  in n e g o  mogl i  za ­
r zuc ić  r adz ie  r z ą d o w e y ,  która iest z  sa m y ch  
p raw ych ,  n ie p o ś l a k o w a n y ch  m ę ż ó w  z ł o ż o n a ?  
Z a w s z e  o na  tylko p o d ł u g  mo ic h  p r ze p i só w  
dz i a ła ł a ,  i  n i e b y ł a  n ig dy  cz em I n n e m ,  iak 
tylko o r g a n e m  mo ie y  w o l i . "  —  R ó w n ą  m o c
1 wyższość pokazał  Boli  war  p rzy  okazy i w yr oku  
kry min .  p rze c iw B e r i n d o a g a  i T er or io w i .  N a  
p r o ś b ę  władzy  mieyskiey  w L i m a  o u łaskawie ­
n i e ,  kazał  d a ć  na s tępu iącą  o d p o w i e d ź :  „ M c i  
P a n o w i e !  N ic b y  n ie  mo g ło  ba rdz iey  dogod z ić  
u c z u c i o m  O s w o b o d z i c i e l a , iak p r z y c h y l e n i e  
s i ę  d o  i ch  p r ośby .  W s z e l a k o ź ,  iak W P a n o -  
w ie  w  tym w yr ok u  śmie rc i  up a t ru i ec i e  tylko 
u k ar a n ie  d w ó c h  n ieszczęś l iwych ,  zakałę  i s m u ­
tek i ch  k r e w n y c h ,  tak zech c i yc ie  zwa żyć  tak­
i e  szkodl iwe skutki ,  i ak ieby  p rzy  takich zbro­
dniach  p o b ła źen ie  i  bezkarność za sob ą  pocią-
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g n ą ć  mogły .  P o tn n iy c i e  W P a n o w i e ,  iż wy ­
rok t en wyrzekl i  światli ,  hezs t ronn i  i poczc iwi  
sę d z i o w ie  n ay w yż sze go  t r y b u n a ł u  n a r o d u ;  
c hc ie ć  go o d m i e n i ć ,  by łoby to  ganić  ich p o ­
s t ę p o w a n ie  i n a r zu cać  się na  sę dz iego  tak z n a ­
ko m i t y ch  u r zę dn ik ó w  kr a iu ;  p rzebaczać  zdray- 
c o m ,  iest  to p o d k o p y w ać  m o r a l n e  uczucia w 
JR zeczypospo l i t ey , i p o d o b n y m  wys tępkom,  
k tó re bez  ukaran ia  n i e sk o ń c z e n ie b v  się m n o ż y ­
ły,  wrota otwierać.  P ra wa ,  które ieszcze są w ko­
l e b ce ,  u t r ac i łyby  wsze lką  dz i e lność  p r ze z  nad-  
zw y c z a y n e  u łaskaw ien ie  tego ro dza iu .  Ca ły  
n a r ó d  po t r ze b u ie  s t r a sznego  p r z y k ła d u ;  n a d ­
to n i e g o d z i  s ię  O s w o b o d z i c i e l o w i , t amow ać  
b i e g  sp rawiedl iwośc i .  B e r i n d o ag a  n ie  zos tał  
skazany iako G e n e ra ł ,  l ecz  iako Min i s t e r  woy-  
n y  i marynark i .  Ż a d n e  p o s t ę p o w a n ie  s ą d ow e  
n i e m o g ł o  być zg od n ie y sz e  z p o r z ą d k ie m  i p r a ­
w ami ,  iak p o s tę p o w a n ie  p r z e c iw  n ie m u .  G d y ­
b y  był  zos tał  o s ą d z o n y  iako G e n e r a ł ,  po s t ę ­
p o w a n i e  p o d o b n i e ż b y  z u p e ł n i e  p o r zą dk o w i  
o d p o w i a d a ł o , Jednakże p r z e y r z e n i e  wyroku  
n a l eż a ł o b y  wówczas do p raw  Ós wobodzic ie l a .  
Osw'obodz icie l  o c h r a n ia ł  zawsze  krwi  ludz -  
i i e y ,  nadew szys tko  krwi a m e r y k a ń s k i e y ; wsza­
kże  kilka k ropel  krwi zd r ad z ieck iey  n ie  mo ż e  
p r z e i e d n a ć  krwi po toków,  które p rze la l i  zacni  
P e r u  ob ro ńcy ,  aby odzyskać  z n o w u  kray p rze z  
o w y c h  zd ra ycó w  z a p r z e d a n y .  U b o l e w a  O s w o ­
bodzic ie ! ,  i i  s ię  do  życze ń  W  P a n ó w  p r z y c h y ­
l i ć  n i e m o ź e .  D o p e ł n i e n i e  w yr ok u  więcey  iest 
p o t r z e b n e m  dla p r z y k ł a d u ,  aniże l i  dla ukara ­
n ia  w ys t ępnych .  J o s e  G .  P e r e z ,  G e n e r a l ­
n y  Sekre ta rz  J W .  O sw o b o d z ic ie l a . ‘c

P a ń s t w o  O t t o m a ń s h i e .
Z K o n s t a n t y n  o p o l a  dn ia  31. S i e rpn ia .

( Z  Dos trz .  A u s t r . )
D n i a  25. w i e c z ó r ,  krótko po od ey ś c i u  osta- 

tn i e y  pocz ty,  o t r zymała  Por ta  p r ze z  kilku tata­
r ó w  Seraskie ra  R e sz y d a  Baszy  w iad om oś ć  
o  n a s tą p i o n e m  dn ia  15. S i e rp n ia  zd o by c iu  
mias ta A t e n ,  po  zs i a d ł ym  o p o r z e  z s t rony  
o s a d y ,  k tó ra p r z y te m  p o w ię k s ze y  części  
w  p i e ń  zos tał a wyciętą .  G u ra  z a m k n ą ł ' s i ę  
w  A k r o p o l i s ,  k tóre ina być n a  czas d ług i  w

żywnoś ć  o p a t rz o n e .  W i ę k s z ą  war tość n iż  do 
zd oby c i a  o twar tego miasta A t e n  p r zy w ię zu ie  
Por t a  do d o b r o w e l n e g o  po dd an ia  się 32 wsi 
i mias teczek  w Al t i c a ,  które p r ze z  dep u t acy e  
z łoży ły  Se rask ie rowi swó y  ho łd  i p rz y r z e c z e ­
nie zachow an ia  s ię  s p o k o yn e g o .  — T r w a i ą c e  
ci ągle wiatry p ó ł n o c n e  t amuią  do tąd p r z y b y ­
cie okrę tów i wiadom ośc i  z A r c h i p e l a g u ;  
tym c za se m  tw ie rd z ą ,  iż K a p u d a n  Basza ,  n a ­
p rawiwszy  p o n ie s io n e  w swo ich  dw óc h  ok rę ­
tach  u s z k o d z e n ia ,  opuśc i ł  s tanowisko  p rzet ł  
Milyl&ne , w ce lu  p o n o w ie n i a  natarcia  na Sa­
mos.  —  D z i e ń  dzi s i eyszy p r z e z n a c z o n y  był  
do  zwinięc ia  o b o z u  rozb i t ego  od  pó ł t r zec ia  
mies iąca  w p i e rw sz y m  d z i ed z i ńę u  sera ju ,  i d o  
u ro cz ys teg o  od n ie s i e n ia  ch or ąg wi  P ro roka .  
Nies te t y  r adosc tego us i lnie ocz ek iw a ne g o ,  
z u p e ł n e  p r z y w r ó c e n i e  spo k oy n o śc i  oz n a c z a ­
j ąceg o  dn i a ,  z n i w e c z o n ą  zos tał a in n y m  bar ­
d z o  s m u t n y m  wy pad k ie m.  N ie d a le k o  Bagh- 
d sc he  - Kapuss i  ( b ra m a  o g r o d u )  u p ieka rza  
p r z y p a d k ie m  w yb uch ły  p o ża r  ognia ,  p rzy  ba r ­
d zo  s i l nym  p ó ł n o c n y m  wiat rze ' i  p r zy  p an u i ą -  
cy m z p o w o d u  c iągłey  suszy n iedos ta tku  wo­
dy  , w k rótkim czas ie  tak nagle  się rozsz e rz y ł ,  
iz wszelka p o m o c  i wszelkie p r zy sp o so b i en ia  
d łu g o  n a d a r e m n e m i  b y ły ,  tak iż bardzo  wiel ­
ka p r z e s t r z e ń  mias ta  od po b rz e ża  przy porc ie  
aż d o  mecz e tów  Suł tana  O s m a n a  i Suł tana Ba- 
j a syda,  a z t amtąd  aż do  m u r ó w  se ra ju i w zd łu ż  
tychże  aż  do m o r za  di M a r m o r a  , z wielu  p a ­
ł aca mi  m a g n a t ó w ,  i r y n k a m i ,  p ł o m i e n i e m  
sp u s t o sz o n ą  zos tała.  Su ł t an  kaza ł  o two rzyć  
b r am y  s e r a ju ,  aby do tkn ię tym klęską og n ia  
dac sp o so b u o sc  r a towan ia tam sp r zę tów swo ­
ich.  W s zy sc y  M in i s t r o w i e ,  po d  p rze wod ni *  
c twern W .  W e z y r a  i Se ras k ie ra ,  k i e rowal i  
wciąż n a r z ęd z i am i  p o ż a r n e m i ; wszystkie woy-  
ska stały p o d  b r o n i ą ;  z a p e w n ia ią ,  iż p a n o w a ł  
p o r z ą d e k ,  iaki tylko p rzy  takierri w y d ar ze n iu  
z a c h o w a n y m  być  m o ż e ;  wszakże iuź ko ło  
p ó ł n o c y  n i e m o ż n a  ieszcze  by ło  zewszystkietrt  
p o h a m o w a ć  na wszystkich pu n k ta ch  pus tos zą ­
ce go  ży w io łu .

{Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstvva Poznańskiego.
(Z  dnia 27. W rześn ia  1826.)

B e s a r a b i a .
Z B i a ł o g r o d u  (czyl i  A k i e r m a n u )

■ dn ia  29. S ie r pn ia .
O  p ięć wior st  01J mias ta  z u a y d u i e  s i ę f o n t a -  

f t a,  kiora tero większy ściąga na s i eb ie  uw agę ,  
l i  s i ę  zda ie  n aok o ł o  s ieb ie  rozs ze r zać  ch ł ó d  
1 z i e l o n o ś ć ,  gdy ty m c za se m  cała okol ica iest  
t t i eźyzna i pi askami  zasłana.  W  tn ieyscu  tern 
u i y w a i ą  P e ł n o m o c n i c y  o t to m ań sc y  zw yc za y-  
n ey  p r z e c h a d z k i ,  gdz i e  ich wid ać  częs to 
s a m y c h ,  a i e szcze częśeiey  z l i c zny m o r sz a ­
k iem.  —  (}d di, i  kilku zi awila  s ię  do na sz eg o  
intasta t rupa kug la rzow p od  dy re k c yą  P a n a  
Giabati ,  H a d i  i I b r a h i m  - .EfFendi byli  kilka 
razy na tern wid ow isk u ,  k tó re  im się  p o d o b a ­
no, i za y m o w al i  mieysca  o b ok  P e ł n o m o c n i ­
ków rossyiskich.  O b n o s z ą  ch ł o d z ą c e  n ap o i e ,  
* p o s ł o w i e  tu reccy palą  tu tuń  podcz as  w id o­
wiska. L u lk i  p od a i ą  iin ich Czybukszy  z wsze l ­
kim p r z e p y c h e m  i wszelką e l e g a n c y ą  azya t y -  
cką.

Rozmaite W iadomości.

Gaze ta  K ró l ew ie ck a  zaw ie ra  n as tę p u j ąc e  
*łowa:  „ W y w o ź  zboża  d o  A n g l i i  n ie  p r z y ­
niesie  korzyści  n as zym  prusk im ku p co m ,  z p o ,  
' vo d u ,  i i  t e g o ro c z n e  u r o d za ie  w po w sz e c h n o -  
®c* tak ba r dz o  są l i che ,  i e  i w P ru s i ec h  l e dw ie  
Wystarczą na zasiew i za sp o ko je n i e  własney 
Po trzeby  w krniu.  Je że l i  więc kupiec na  nie- 
P ew n ą  poś le  cło A n g l i i  p ł o d y  t e g o r o c z n e g o  
Żniwa,  sp o d z ie w a ć  s i ę  m o ż n a ,  i i  t am bę dz ie

wielka k o n k u r r e n c y a  sp e k u l a n t ó w ,  i i e ta m  
m o ż e  m n ie y  w e z m ą  za z b o ż e ,  an i że l iby  ki lku 
m ie s i ą ca m i  p o ź n i e y  we własney  o y cz y zn ie  za  
n i e  wzięl i .  P r z e z  p o r y w c z e  wyse łan te  zbo ż a  
d o  A n g l i i ,  m o g ą  ł a two na b a w ić  k ło po tu  w ł a ­
s n ą  o y c z y z n ę ,  i n ie  b ę d ą  miel i  na tern ż a d n e ­
go zysku,  a m o ż e  nawet ,  i a ks i ę  to iuż d a w n ie y  
s t a ł o ,  b ę d ą  i e szcze mu s ie l i  pos łać  p i e n i ą d z e  
na  w y k u p i e n i e  sw o ie g o  to w a r u ,  i t ym spo so ­
b e m  tylko A n g l i k o m  pr zy n io są  poży tek ,  a n a ­
r o d o w i  p r u sk ie m u  s z k o d ą . “

W  M a r i l a n d  p o s t a n o w i o n o  n i e d a w n o ,  I ż  
każ dy  oby wate l  w y zn a n i a  m o y ź e s z o w e g o ,  
s tara iący s ię  o wrząd p u b l i c z n y ,  p rócz  w y k o ­
n an i a  u s t a n o w io n y c h  kons ty tucyą  p rzys iąg ,  
p o w i n i e n  z łożyć  o św ia dc z en ie  piśmiem-te,  iż  
wie rzy  w n a g r o d ę  i karę  p o  tern życ iu,  K ra y  
t en,  dla dan ia  d o w o d u  istrt^cey w n i m  m o r a l ­
n o ś c i ,  ogłasza  t a k ż e ,  iż w c iągu os ta tn ich  
dz ies i ęc iu  łat n i e  b y ło  t a m  p r zy k ła d u  r o z w o ­
d u  małżeństwa.

B i r m a n o w r e  i adarą  dwa  razy na  d z i eń ,  
p r ze d  p o ł u d n i e m  i na  w ie c z ó r ;  zast awiają im  
p o t r a w y ,  n ie  tyle z ł o ż o n e  z r y ż u ,  iak u  H i n ­
d u s ó w ,  w  mis ach  syamskiey robo ty.  O b n o ­
szą  r y ż  na  c z e r w o n o  po k o s t o w a ny ch  p ó ł m i ­
skach p o  r ó ż n y c h  cz łon ka ch  r o d z i n ,  k tóre  
u ź y w a ią  ł y ż e k ,  cho c iaż  za zwyczay  pa lc a m i  
s i ę  obywaią .  Mi es zka ńcy  T a v o i  ( iest to i e -  
d na  z t r zech  p ro w i n c y y  świeżo A n g l i k o m  o d .  
s t ą p i on y c h)  n ie  lub ią  iadać z E u r o p e y c z y k a -  
mi  p r^y  t e dny in  stole.  N i e  p i i a i ą  tęgich  
t runków,  lecz są za to wielk iemi  th tun i a rź am i -  
dz iec i  od  dw óc h  do t r zech  lat c h o d z ą  z syc a -  
r ern w ustach.  Nie k t ó rz y  z p o m i ę d z y  nich" 
iestto r od za y  N a s ir c e ó w ,  wstrzymują gię od
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r o s k o s z y ,  z a p u sz c z a ł y  b r o d y  i s t a r a ły  s i ę  ż y ć  
u m i a r k o w a n i e ,  l e cz  n i e  u n i k a i y  t o w a rz y s tw a ,  
a n i  i t g o  za ha w  n i e w i n n y c h ,

Z  W i e d n i a  (24.  z.  m . )  —  J u ż  p r a w i e
p ó ł r o c z e  u b i e g a ,  i ak k r ay  i n a u k i  u t r a c i ł y  
z n a k o m i t e g o  m ę ż a ,  k tó ry  n i e s p r a c o w a n y  , 
ż y c i e  c a l e  n a  b a d a n i u  p r a c  u c z o n y c h  z i o m ­
k ó w  s p ę d z i w s z y , iak d r u g i  Z a ł u s k i ,  u n i e ­
ś m i e r t e l n i ł  s w o i e  i m i e ,  u c z y n i o n y m  G a l i c y i  
i  r o d a k o m  d a r e m ,  n a y s z a c o w n i e y s z e g o  z b i o ­
r u  o y c z y s t e y  l i t e r a tu ry .  —  O d  t eg o to  c za su  
n a y p o ź y d a ń s z e  w s p ó l n e  ż y c z e n i a ,  p r ę d k i e g o  
p o s i a d a n i a  w m u r a c l i  s t a r o ż y t n e g o  L w o w a ,  
z a m o ź n e y  O s s o l i ń s k i e g o  b i b l i o t e k i ,  o d  t e go ż  
n i e c i e r p l i w o ś ć  i u p r a g n i e n i e  wszys tk i ch  c o ­
d z i e n n i e  s i ę  w z m a g a  i p o m n a ż a ,  by t ylko s p i e ­
s z n e  n a d e y ś c i e  s k a r b ó w  r t a szey  l i t e r a t u ry ,  
z  t y ch  i uż  d o z w o l i ł o  u ż y t k o w a ć ;  to też  s t a i e  
a i ę  p o b u d k y ,  n i m  czas  i u z u p e ł n i o n e  p r z e y -  
r z e n i e  c a ł e g o  k s i ę g o z b i o r u ,  o  t y m ż e  p r z y p u ­
śc i  p e w n i e y s z y  u d z i e l i ć  w i a d o m o ś ć ,  d o n i e s i e ­
n i a  p o w s z e c h n o ś c i  u c z o n e y  o p r a c a c h  w  m i e y -  
s c u  t e r a ż n i e y s z e g o  i e s z c z e  z ło źe t t i a  b ib l i o t e ­
k i  p r z e d s i ę w z i ę t y c h  w c e l u ,  by  i ak  n a y ś p i e -  
6 z n i e y  i n a y s t ó s o w n i e y  o d p o w i e d z i a n o  os t a-  
t n i e y  wo li  u s t a n o w i c i e l a  z ak ł a du .  — W y d z i a ł  
S t a n o w y  k ró l e s tw  G a l i c y i  i L o d o r n e r y i ,  w ra z  
E K u r a t o r e m  l i t e r a c k im  z a k ł a d u  O s s o l i ń s k i e ­
g o ,  J a ś n i e  O ś w i e c o n y m  X i ę c i e m  H e n r y k i e m  
L u b o m i r s k i m ,  z l e c i ł  te w a ż n e  p r a c e  n a l e ż y t e ­
g o  u p o r z ą d k o w a n i a  i p r z e s ł a n i a  b ib l i o t ek i ,  
z  n a u k  i u s i l n e g o  z b i e r a n i a  o y c z y s t y c h  i l i t e ­
r a c k i c h  p a m i ą t e k  z n a n e m u  z i o m k o w i  n a ­
s z e m u  n a d w o r n e m u  S e k r e t a r z o w i  G u a l b e r -  
t o w i  P a w l i k o w s k i e m u , /  k to r e g o  też  s t a r a n iu  
i  n i e z t n o r d o w a n e y  u s i l n oś c i  w i n n i  i e s l e śm y ,  
ż e  z d z i e ł  b i b l i o t e k i ,  o ś m d z i e s i ą t  s z a f  o b e y -  
m u i ą c e y ,  c a ł a  l i t e r a tu r a  o b c a  s zaf  p i ę ć d z i e s i ą t  
i  d z i e w i ę ć  w k r ó t k im  cza s i e  s p i s a n ą  zos t a ł a ,  
k t ó r e y  t e ż  d z i e ł a  w paki  p r z y g o t o w a n e  u m i e ­
s z c z o n e ,  w t ych  d n i a c h  do  L w o w a ,  n a  m i e y -  
s c e  p r z e z n a c z e n i a ,  w y s ł a n e m i  b ę d ę .  P o z o -  
s t a i ą  w ię c  t y lk o  do  p r z e y r z e n i a  i s p i s a n i a  d z i e ­
ł a  , w  d w u d z i e s t u  i i e d n e y  u s t a w i o n e  szafie,  
o b e y m u i ą c e  l i t e r a t u r ę  p o l s k ą ,  ( m i ę d z y  k tó r e -  
m i  t r zy  s za fy  r ę k o p i s m ó w ) ,  u p o r z ą d k o w a n i e  
m a p ,  r y c i n ,  m e d a l ó w  k r u s z c ó w  i t. d . , k t o r a -  
t o  p r aca  r ó w n i e  r o z p o c z ę t a ,  p r ę d k i e  o b i e c u i e  
u k o ń c z e n i e .  —  Sp is  g ł ó w n y  t e r a z  p o r z ą d ­
k i e m  u k ł a d a n y ,  i ak  d z i e ł a  w  s z a f a c h  u m i e -

s z c z a n e m i  b y ł y ,  t y m  s a m y m  s p o s o b e m  po*
d i u g  p r z e d m i o t ó w ,  i w e  L w o w i e  u r z ą d z a n i a  
b ib l i o t ek i  u ł a t w i ,  i ako  d o  ka żd e y  paki  d o ł ą ­
c z o n y  spi s  l i c z b o w y ,  d z i e ł  z sp i su  g ł ów ne go *  
1 c e c h a  na  k s i ą ż k a c h  z a ł o ż e n i e  O s s o l i ń s k i e g o  
o z n a y m u i ą c a ,  o d  za t r a ty  i n a y m u i e y s z e  d z i e ­
ł o  u b e z p i e c z a .  —  N i e z a d ł u g o  w ięc  LwóflT 
p o s i a d a ć  b ę d z i e  z ak ł a d ,  k tó r y  p o d  o p i e k ą  Nay*  
w y ż s z e g o  M o n a r c h y ,  p o d  z a r z ą d e m  W y s o ­
k i ch  S t a n ó w  i p o d  k i e r u n k i e m  w ie lk i e g o  n a u k  
W s p i e r a c z a , i u s t a n o w i e n i a  O s s o l i ń s k i e g o  
K u r a t o r a ,  ( s w e  u c z o n e  z b i o r y  z t y m ż e  z a ł o ­
ż e n i e m  p o ł ą c z a i ą c e g o ) , s t a n i e  s i ę  w k ró t c e  
n a y p i e r w s z e m  i n a y s z a c o w n i e y s z e m  o y c z y -  
s t e m  u s t a n o w i e n i e m ,  n i e  w ą t p i ą c ,  ź e  c i ąg ł e  
o f i a ry  u c z o n y c h  i ako  i o só b ,  s z a c o w n e  oyczy -  
s t e  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i  g o d n e  p a m i ą t k i  
p o s i a d a i ą c y c h ,  t e n ż e  za k ł a d  w s p i t r a ć  i p o ­
m n a ż a ć  b ę d ą , wsz ak  z i o m k ó w  n a s z y c h  z n a n a  
g o r l i w o ś ć ,  z n a n a  m i ł o ś ć  dla  k r a i u  i n au k .

( Z  JRozm.  L w o w . )

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .
W  ks i ęg a rn i  E .  S. M i t t l e r a  w P o z n a n i u ,  

w y sz ł a  z d r u k u  k s i ążka ,  o  k tór e j  w  G a z e t a c h  
N o .  71 i 7 2  d o n o s z o n o  : W zo ry  estetycznepoezyi 
po lskiej. T r e ś ć  jej n a s t ę p u j ą c a :  W s t ę p  wy -  
j a s n i a  p r z y m i o t y  , j a k i e  d z i e ł o m  s m a k u  w  p o ­
w s z e c h n o ś c i  p r zys io ją .  O d d z i a ł  I.  o  wyra -  
ź e n i a c h  p o e ty c k i c h  p r zy t acza  p r z y k ł a d y  mie js c  
w z n i o s ł y c h ,  irtysii i u c z u ć  w ie lk i c h ,  w s p a n i a ­
ł y c h  i t. p .  O d d z i a ł  I I .  o b e j m u j e  t e o r y ą  i 
p r z y k ł a d y  p o e ty c k i e g o  m a l o w a n i a  obycza joW 
i ch a r a k t e ró w  o s o b  r o ż n e g o  w i e k u ,  s t a n u  i s to­
p n i a .  W  o d d z i e l e  U L  z n a j d u j e  s i ę  t eo ry* 
z  p r z y k ł a d a m i  p o e t y c k i e g o  w z b u d z a n i a  ś l ache-  
t n y c h  i p r z y t ł u m i a n i a  n a g a n n y c h  u c z u ć  i n a ­
m i ę t n o ś c i .  W sz y s tk i e  p r zy k ł ad y  b r a n e  są  z  naj-  
p i e r w s z y c h  p o e t ó w  n a s z y c h .  O d d z i a ł  I V .  
m ó w i  o d ąż n oś c i  wszelki e j  p o ez y i .  D o d a t e k  
n a k o n i e c  wy ja śn i a  n i e k t ó r e  w y ra zy  w p o e z y i  
u ż y w a n e .

K s i ą ż e c z e k  j u b i l e u s z o w y c h  
o p r a w n y c h ,  ex e r n p l a r z  po  20 gr .  p o i . ,  do s t ać  
r n o ż n a  u I n t r o l i g a t o r a  K r z y s z t o f o w i c z a  
w  k a m i e n i c y  P a n a  A h l g r e e n a  p o d  N r o .  247* 
p r z y  W r o c ł a w s k i e y  u l i cy .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
O d y  d o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o ,  i ż  n i e k t ó r z y  

P o s i e d z i c i e i e  k o n i  m a i ą c y  o b o w i ą z e k  d o s t a w i e *  
* i a  p o d w o d ,  r e k w i z y c y o m  s e r w i s a m t u  t u -  
• e y s z e g o  z a d o s y ć  n i e c z y n i ą  i w y m a w i a j ą  s i ę  
ń i e b y t n o ś c i ą  l u b  c h o r o b y  k o n i  i t. d . ,  d l a  uchry- 

'  l e n i a  s i ę  o b o w i ą z k o w i  t e m u ,  u s t a n a w i a  s i ę  
P r z e t o  n i n i e y s z e m  r a z  n a  z a w s z e ,  i i  n a  ż a d n e  
c x k u z y  b e z  w y i ą t k u  w z g l ą d  m i a n y  n i e  b ę d z i e ,  
> k a ż d ę n  o p i e s z a ł y  s o b i e  p r z y p i s z e ,  i e ż e i i  n a  
• e g o  k o s z t  e x t r a p o c z t a  b ę d z i e  n a i ę t ą ,  a  wyda*  
•fck o d  w i n n e g o  ś c i ą g n i o n y  z o s t a n i e .

P o z n a ń  d n i a  14-. W r z e ś n i a  1826 .
N  a  d  b  u  r  rn i s t r  z.

oT wT e ŚZC ZE iNIE' "
D o s t a w a  p o t r z e b n e g o  o l e j u  i ś w i e c  d o  l a z a ­

r e t u  , t u d z i e ż  i n n y c h  l o k a l ó w  w o y s k o w y c h  t u  
W m i e y s c u ,  m a  b y d ź  w y p u s z c z o n ą  n a  r o k  1827 
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  n a y i n n i e y  ż ą d a i ą -  
c e m u ,

D o  t e g o  w y z n a c z o n y  i e s t  t e r m i n  n a  
d z i e ń  i g .  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  

w  S e k r e t a r y a c i e  n a  R a t u s z u  p r z e d p o ł u d n i e m ,  
&dzie c h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a i ą c y  s t a w i ć  s i ę  z e ­
c h c ą .

V V a r u n k i  w  z w y c z a y n y c h  g o d z i n a c h  s ł u ż b o ­
wych m o g ą  b y ć  p r z e y r z a n e .

P o z n a ń  d n i a  7 g o  W r z e ś n i a  1826 .
.  N a d  b u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
P i e r w s z e  p i ę t r o  w  d o m u  d o  k o n k u r s u  m a s s y  

B e r g e r a  n a l e ż ą c y m , n a  n o w y m  r y n k u  p o d  N r .  
? ° I .  p o ł o ż o n y m , o d  I g o  P a ź d z i e r n i k a  n a  r o k  
• e d e n  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e t n u  w y p u -  
• z c z o n e  b y ć  m a .

W  t y m  c e l u  w y z n a c z o n y  i es t  t e r m i n  n a  
d z i e ń  3 0 .  W r z e ś n i a  r.  b .  

p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  I I .  p r z e d  R e f e -  
r e n d a r y u s z e m  d e  S l u d r . i t z  w n a s z e y  I z b i e  
® t r on ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  w y n a i ę c i a  m a i ą c y c h  
*  fena o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  i ż  w  t e r m i n i e  
Vv3 r u n k i  o z n a y r n i o n e  b ę d ą ,  i n a y w i ę c e y  d a ią -  
Cem u  p r z y d e r z e n i e  n a s t ą p i ,  i e ź e l i  p r a w n e  
P r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e  b ę d ą .

P o z n a ń  d n i a  0.5.  W r z e ś n i a  I 8 2 5 .

_________ K r ó l. P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .
PA T E N T  SUBHASTACYINY;

D ob ra  Sulencin  do pozostałości P iotra S o-

k o l u i c k i e g o  n a l e ż ą c e  w  P o w i e c i e  Ś r o d z k i m  p o ­
ł o ż o n e ,  d o  k t ó r y ;  h i a k o  p r z y l ‘g l o ś ć  w i e ś  Pt-  
g ł o w i c e  i d w a  f o l w a r k i  B o r o w o  i P i z y i e p k i  na -  
l e ż ą ,  n a  w n i o s e k  w i e r z y c i e l i  p r z e d a n e  b y d ź  
m a t ą .

W  r o k u  1S24 .  S u l e n c i n  z  B o r o w e  -rn s ą d o ­
w n i e  n a  4 2 4 1 0  tal  4  ś g r .  1 f e n .  a P i g ł o w i c e  
z  p r z y l e g i o ś c i a m i  n a  2 3 4 3 9  t a h  29  ś g r .  11 f e n .  
o s z a c o w a n e  z o s t a ł y .

D o  p r z e d a z y  t y c h ż e  t e r r n i n a  l i c y t a c y j n e  na 
d z i e ń  7.  C z e r w c a  
d z i e ń  7.  W r z e ś n i a  
d z i e ń  9.  G r u d n i a  r .  b .  

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  z a w i t y ,  z a w s z e  p r z e d n o ł u -  
d n i e m  o  g o d z i n i e  9.  p r z e d  S ę d z i ą  E l s n e r  w  n a ­
s z y m  z a m k u  s ą d o w y m  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y ,  n a  
k t ó r e  o c h o t ę  k u p n a  i z d a t n o ś ć  m a i ą c y c h  z  t e m  
o z n a y m i e n i e i n  w z y w a m y ,  i ż  i i c y t u i ą c y  k a u c y ą  
2 0 0 0  tal .  a l b o  w  g o t o w i ź n i e  l u b  w  l i s t a ch  z a s t a ­
w n y c h  z ł o ż y ć  w i n i e n ,  i ź e  p r z y d e r z e n i e  n a ­
s t ą p i  , s k o r o  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o ­
d z i e  n i e  b ę d ą .  Z a r a z e m  z a p o z y w a i ą  s i ę  w s z y ­
s c y  n i e w i a d o m i  w i e r z y c i e l e  r e a l n i , a b y  s w y c h  
p r a w  w  t e r m i n a c h  t y c h  d o p i l n o w a l i ,  g d y ż  w 
r a z i e  i c h  n i e s t a w i e n i a  s i ę ,  d o b r a  w i ę c e y  d a i ą -  
c e r r i u  b ę d ą  n i e t y l k o  p r z y s ą d z o n e ,  l e c z  ź e  o r a z  
p o  s ą d o w y m  z ł o ż e n i u  s u m m y  s z a c u n k o w e y  
w y m a z a n i e  w s z e l k i c h  i n t a b u l a c y i  i a k o  i s p a d a ­
j ą c y c h  p r e t e n s y i  a  m i a n o w i c i e  t y c h ż e  o s t a t n i c h  
b e z  p o t r z e b y  n a w e t  z ł o ż e n i a  n a  t e n  k o n i e c  d o ­
k u m e n t ó w  n a k a z a n e m  z o s t a n i e .

T a x a  i w a r u n k i  w R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y ­
r z a n e  b y d ź  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  26.  S t y c z n i a  1826 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N y !
P o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  w e  ws i  N a r a m o ­

w i c e  p o ł o ż o n y  m ł y n  w o d n y ,  s t a r o  N a r o m o -  
w i e k i  z w a n y ,  w r a z  z  b u d y n k a m i  t n i e s z k a l n e m i  
i g o s p o d a r s k i e m i ,  k t ó r y  p o d ł u g  t axy  s ą d o w n i e  
s p o r z ą d z o n e y  n a  t a l a r ó w  1658  ś gr .  23 f e n .  
i e s t  o c e n i o n y ,  n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i  p u b l i ­
c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e r n u  s p r z e d a n y  b y d ź  m a  
k t ó r y m  k o ń c e m  t e r r n i n a  l i c y t a c y j n e  n a

d z i e ń  3.  P a ź d z i e r n i k a  r ,  b. ,  
d z i e ń  7.  L i s t o p a d a  r .  b., ’

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  1 2 .  G r u d n i a  r .  b .  

zrana o  g o d z in ie  zotey przed Sędzią Z iem iań-
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g l im  K aulfusS  W rnieyscu w yz n a cz on e  zostały.  
Z d o ln o ś ć  kupienia m a i ąc ych  uwiadornramy 

a t e rminach  tych z n a d m i e n i e n i e m ,  i i  w ter­
m in i e  os ta tnim n ie ruc ho mo ść  naywię ce y  daią- 
cemti  przybitą zo s t an ie ,  ieżeli  p r aw n e  t ego 
n ie  b ę d ą  wymagać powody .  T a x a  każdego 
czasu w Reg i s t r a tu r ze  naszey  p rze y rz an ą  być 
inoże.

P o z n a ń  dnia 17. S ie rpnia  Tg2&.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Z iemiańsk i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
Gd y  w d. 34. Sierpnia b.r.  do subhastacyi  wsi 

Łagewnik  w Powiec ie  Poznań sk im  sy tuowaney ,  
iako te rmin ie  zawitym tylko l icytum 12860 tal, 
p o d a n o ,  p r ze to  na wniosek wierzyciel i  real­
n y c h  no w y  t e rm in  do p r z e d a iy  r zeczoney  wsi

n a  d z i e ń  2. S t y c z n i a  1 8 2 7  
z rana  o godz inie  tpey p r zed  Sędzią E l s n e r  
W naszey I z b i e  In s t r ukcy iney  wy znaczonym 
zosta ł ,  na który ochotę  kupn a  ma iących  z tein 
o z n a y m ie n le m  wz y w am y ,  źe p rzy de rze n ie  n a ­
s t ąp i ,  skoro p raw ne  p r zy c zy n y  n a  p rzeszko­
dzie nie będą,

TaXa i warunki  w  regist rafurze na sz ey  ka­
żdego czasu p rzeyrzane  być mogą .

Kro  l icytować chce,  D e p u t o w a n e m u  kaucyą 
100'0 talarów złożyć win ien ,

, P o z n a ń  dn ia 2 &. S ierpn ia  1826,
K r ó t e w s k o - P r u s k i  S ę d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K  P A L N Y .
N a d  majątkiem tutey zmar łego  kupca J a n a  

L a n g e  konkurs  o tworzony za s ta ł ;  w zy w a­
m y  .przeto n in ieyszem publ iczn ie  wszystkich 
n iezna io rnych  wierzyciel i  wspó lnego  d łużnika ,  
aby się na  w yz n a cz on y m  na

d z i e ń  a g i  G r u d n i a  r. b,  
o  godz inie  9. zrana  p rzed d e p u t o w a ny m  R e fe ­
rendary  uszom Je i sek p e r e m to ry cz ny m  te rmi ­
n ie  albo osobiście albo przez pe ł nom ocn ik ów  
pr aw nie  do zwo lon yc h  stawi l i ,  ilość i gatunek 
pretensyi  swych dosta tecznie podali ,  d o k u m e n -  
ta i skrypta iako też inne  dowody  w oryginale 
lub  w kopiach  wierzytelnych złożyli  I co p o ­
t rzeba będz ie  do  p r o toku łu  podal i ,  pod  tern 
bowiem os t r ze że n ie m :  iż ruestawaiący n a  ter­
min i e  wierzyciele z wszelkiemi p re tensyami  do  
massy wspó lnego  d łużnika  p re k lu d ó w a n i ,  i

wieczne im wzg lędem drug ich  wierzyciel i  m i l '  
czen ie  nakazane zostanie.

T y m  wierzyc ie lom,  którzy osob i ście  s tanąć 
n ie  mogą ,  lub  w mi, yscu m te y sz em  zna tomośc i  
n i e m a t ą ,  proponuierny U U r .  Przepalkowskiea 
go,  H o y e r  i Mit t el s t atd t  Kommiss.  SprawiedŁ 
za p len ipo ten tów,  z ktoiych i edneg o  obrać  i 
t e g o ż  w p len ipo te ncyą  i mf or m ac yą  opat rzyć 
małą.

P o z n a ń  dnia 6 . L ipc a  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  I ć d F kT a l ń y  ~
W y k a z  h ip o t e cz n y  in  vim  recognitionis W 

d n iu  J1. Stycznia 1805- K on w en to w i  O y e ó w  
Cys ter sów w Prze tnenc ie  na 2500 Tal.  z pro- 
wizyami  po 5 0Q" s l a ? 113 dobrach N< ki. z p rzy-  
łegłościami  w powiec ie  Szredzkim p o ł o ż on y ch ,  
w rubryce I I I .  No .  1. zahiputekowanyc. lv,  u- 
dz iełony na mocy mskrypeyl  de A d o  in  Castra 
U  iicftocensi Sabbatho inira octavos festi sacratis- 
sitni Corporis Christi 1760. r ezygnacyt  w G r o ­
dzie Gn ieźn ieńsk im z dn  a 28 . Maia 1783. ,  ® 
dnia 24.  L ip ca  1793. w Grodz ie  Pyz drsk im 
ob ia to w a n y ,  w skutek ucz yn ionego  d o  p r o to ­
kó łu  z  dnia Ig, Czerwca 1796. zameldowania ,  
i w skutek p rzyznania  z dnia 14. W r z e ś n i a  te­
goż roku  wy d a n y ,  r ze czo ne mu  Konwet r towi  
z a g in ą ł ,  i t e raz ten wykaz h ipo teczny  z arine- 
xami p rok lamowany  i amortyzowany  być ,na, 

Z ap o zy w am v  prze to wszystkich t ych,  którzy 
iako właścic iel e,  zastawnicy lub c t s syonaryu-  
sze p retensye do tego d o k u m e n tu  rriaią, aby 
s ię  w te rmin ie  dnra

1, G r u d n i a  r. b,  
zrana o godzin ie  g, przed D e p u t o w a n y m  Refe-  
r en d a ry us z em  Sądu Zie tniańskiego Berndf ,  
w lokalu naszym sądowym w y z n a c z o n y m ,  a l ­
bo  osobiście ,  albo p r zez  Pe łnomo cn ików  pra­
wnie  do zw o lo n y c h ,  na kiórych Komrni ssa rzy 
sprawiedl iwości  G ude ry ana  i Maciejowskiego 
p roponu ie rny  stawil i ,  p ret ensye swe do  rze ­
czoneg o  d o k u m e n tu  u d o w o d n i l i ,  w razie zaś 
n ie stawienia się spodzie wać się maią , iż z swe- 
mi  do s um m y 2.5CO talarów i d o k u m e n t u  p rze -  
r ze cz on e g o  wykluczen i ,  w ieczne milczen ie  im 
n ak aza ne  zas t an ie ,  i wymaz an i e  tey s u m m y  
nastąpi-

P o z n a ń  dn ia  8. Lipca  1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd Ziemiański.

(,Dodatek drugi.}
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W Y W O Ł A  N  I  E .
K a p i t a ł  w  k s i ę d z e  h y p o t e c z n e y  d ó b r  R a c e n -  

d o w a  c z y l i  R a c a d o w a  w  P o w i e c i e  P l e s z e -  
w s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  p o c i  R ' u b r .  I I I .  N r o .  3.- 
7. o b l i g a c y i  F r a n c i s z k a  G a r c z y ń s k i e g o  z  d n i a  1 7 .  
l . i p c a  I 7 9 7 .  e x  d e c r e t o  z  d .  2 .  W r z e ś n i a  1797*  
r o k u  d l a  J a n a  F r e d e r y k a  K r o k i s i u s a ,  E k o n o m a  
w  T a r n o w i e  z a p i s a n y ,  w  i l o ś c i  3 5 0 0  T a l a r ó w  
w r a z  z  p r o w i z y ą  p o  p i ę ć  o d  s t a ,  k t ó r y  t o  k a p i ­
t a ł  p o d ł u g  d o k u m e n t u  u r z ę d o w e g o  z  d n i a  24 .  
L i p c a  1 8 0 3 .  r o k u  p i e r w i a s t k o w y  w i e r z y c i e l  o y -  
c u  s w e m u  E r n s t  K r o k i s z u s o w i  c e d o w a ł  —  n i -  
n i e y s z e m  p u b l i c z n i e  s  ę  w y w o ł u i e .  W z y w a m y  
p r z e t o  n i n i e . y s z e m  t e r a ź n i e j s z e g o  p o s i e d z i c i e -  
i a ,  s u k c e s s o r ó w  t e g o ż ,  c e s s y o n a r y u s z ó w  i t y c h ,  
k t ó r z y  w  p r a w a  i e g o  w s t ą p i l i ,  a b y  s i ę  w  t e r m i ­
n i e  d n i a

3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
p r z e d  d e p u t o w a n y m  W .  S ę d z i ą  H o e p p e  w y ­
z n a c z o n y m  w  m i e y s c u  p o s i e d z e n i a  S ą d u  n a ­
s z e g o  s t a w i l i ,  p r e t e n s y e  s w e  i a k i e ; d o  o w e g o  
k a p i t a ł u  m i e ć  m o g ą  z a m e l d o w a l i  i u d o w o d n i l i ,  
w  p r z e c i w n y m  r a z i e  z  p r e t e n s y a m i  s w e r n i  d o  
k a p i t a ł u  i d o  d ó b r  z a s t a w i o n y c h  p t e k l u d o w a n e -  
m i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  n a k a z a n e  i m  b ę d z i e  m i l .  
c z e n i e .

K r o t o s z y n  d n i a  T .  C z e r w c a  1 8 2 6 .
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I  E .
Z  p o l e c e n i a  t u t e y s z e g o  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  

Z i e m i a ń s k i e g o ,  w y z n a c z y ł e m  t e r m i n  d o  p u -  
b l i c z r t e y  s p r z e d a ż y  w i e l u  w  d r o d z e  e x e k u c y i  
z a b r a n y c h  e f l e k t ó w ,  i a k o  t o :  m e b l i , ^ p o r z ą d ­
k ó w  s z k l a n n y c h  i p o r c e l a n o w y c h ,  n i t m n i e y  
i e d n e y  b r y c z k i ,  i e d n e y  g i t a r y  i J d .  n a  

d z i e ń  2.  P a ź d z i e r n i k a  c.  
z r a n a  o  g o d z i n i e  g .  n a  d z i e d z i ń c u  z a m k o w y m ,

n a  c o  n i n i e y s z ó m  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  z a ­
p r a s z a m .

P o z n a ń  d n i a  2 1 .  W r z e ś n i a  1 S 26 .  
R t f e r e n d a r y u s z  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o , 

S t y r i e .

A ulicy a przy  ulicy Szerohiey pod  Nr. l i r .

Z  p r z y c z y n y  d z i a ł ó w  p u b l i c z n i e  p r z e d a w a ć
b ę d ę  s p o s o b e m  a u k c y i

w e  ś r o d ę  d n i a  27.,
w e  c z w a r t e k  d n i a  2  8-- i
w  p i ą t e k  d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a  

r . b .  z a w s z e  p r ż e d - i  p o p o ł u d n i u  r o z m a i t e  m e ­
b l e ,  i a k o  t o :  s e k r e t a r z y  k m a h o n i o w y ,  s z a f y ,  
k o m o d y ,  s o f y ,  k r z e s ł a ,  z w i e r c i a d ł a  r ó ż n e g o  
g a t u n k u ,  ł ó ż k a  i t. p . ;  d a l e y  s t a r e  u b i o r y ,  2  ż e ­
l a z n e  p i e c e  i i n n e  p r z t  d i n i o t y .  U c z y n i o n o  
t a k ż e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  i ż  k u p i o n e  r z e c z y ,  z a  
z ł o ż e n i e m  s t o s o w n e g o  z a d a t k u ,  d o - 3.  P a ź d z i e r ­
n i k a  r .  b .  w  m i e y s c u  p o z o s i a ć s i ę  m o g ą .

Al i  I g r ę  en..

D o  o c z y s z c z a n i a  w e ł n i a n y c h  k o ł d e r ,  k tó r e  
w  m o i m  i n s t y t u c i e  r t t s k i e y  k ą p i e l i  p a r o w e y  i 
ł a ź n i  u ż y w a n e  b y w a i ą ,  z a ł o ż y ł e m  f o l u s z  n a  
S z e l ą g u ,  g d z i e  i d l a  i n n y c h  w e ł n i a n e  k o ł d r y  
l u b  s u k n a  f o l o w a n e  b y ć  m o g ą .  C h c ą c y  z  t e g o  
k o r z y s t a ć ,  u s l u g i w a n i  b ę d ą  t a n i o  i p u n k t u a l n i e  
p r z e z  u m i e s z c z o n e g o  w  t y m  c e l u  f o l u s z n i k a .

S z e l ą g  p o d  P o z n a n i e m  d n i a  2 5 .  W r z e ś n i a  
1&2Ó.

A. G. L e i  dig,.



9%
U  M a r k u s a  G o H s z t e i n  w  gośc ińcu na  

K-ornertderyi, znaydu ib  się do  sp rzedan ia  15 
sz tuk  krów  żu ław sk ich  i ie d e n  stadnik.

W ycią g  z Berlińskiego kursu papierów S iana  ce tn a r  a 
i pieniędzy..

Dnia  22. Września 1826. Papiera­
mi

G otow i­
zn?.

po po
O bligi długu państw a • . 
Obligi bankow e a£ do w łącznie

84fpG t. 84-ipCt.

lit. H . . . . .  * .
Z achodnio-Pruskie listy zasta-

95 /

. w ne  A . • • . • • 
Zachpdnio-Pęuskie listy zasta­

86 *

w ne B. .............................
L isty  zastawne W . Xicstwa

83

Poznańskiego • , • » ' 9 h: * ---
W schodnio-Pruskie . • . 86} = --
Szląskie • • • • • « • 104} -

Poznań dnia 2d. W rześnia  1826.
P a p ie ra m i  G p to w lr-i i^ .  O

Kurs obligow w, Poznania . . po§ — —

w Poznaniu. .  

D n i a  1 3. W  r z e ś n i m

P s z e n ic a  . 
Z y t o  . .

Tal. śgr. fen. do Tal. śgr. fenu
,Jęczmień ,  , — 21 •i — — 24 —
O w ies  . . . — J 9 — _ __ 20 —
T a te rk a  . , — 22 6 . 25
Groc łi  . . . I — — — X I 4
Ziem iak i .. . — 11 — __ 13
M asła garn iec I 16 4 — 1 20 —

Siana  ce tn a r  a
n o  fiV, . “ • 16 4 — — 20 —

S ło m y  kopa  a.
1200 fi . * 3 S 5

G e n y z b o ż a w B e r l i n i e

D nia 21. W rześnia 18-26*.

£  3 d e m : T al. fen. Tal. śgr. fen.

Pszenica I 28 9 i X 20 __
Żyto 1 J 3 — - X IO —
Jęczmień wielki i. 10 8 - 1 6 2
Jęczmień inaiy I 8 3 - 1 6 0:>
Owies I 5 — - — 28 9
Groch X* 25 — ----- _

W  0 d ? Ta!.. śgr. fen*. Tal. śgr. fen*

Pszenica (biała); i 2 6 i I 20 _

Zyto I 13 — - ---- — —
Jęczmień wielki I io- — - I 5 —
Ję cz m ień  mały — — — - --- —
Ow es. I 7 6 - X 5 —

Groch 1 20 — - X 1 5 —
Kopa słomy 6 7 6 - 4 10 —
Cetnar siana- »- 1 — — — — 20 —*

l  ' .


